
AB C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr.

Umorzertie sprawy o napad na reda&ję ABC
Pos. Walewski nie odróżnia komunistów od narodowców

P o przemówieniu p. ministra Gra 
bow sk iego rozwinęła się obszerna 
dyskusja, w  której pierwszy przema­
wia! pos. W alewski. Przem ówienie to 
wywołali, sensację na terenie parla­
mentarnym, ponieważ zaatakował on 
ministra w  niebywale ostry sposób.

P. Walewski 
jest niezadowolony

P. W alew ski wyraża radość, że 
przestępstwa są karane, ale uważa, 
te  atmosfera, jaka się w ytw orzyła  
dokoła procesów  znanych w  ostat­
nim czasie, jest niezdrowa. Opinia 
jest zaniepokojona tym, że urzędy 
prc kuratorskie nie stoją na w yso 
kości zadnma pod w zględem  bez­
stronności i objektyw ności zarówno I 
v stosunku do oskarżonych, jak i do j 

św iadków . Nie można się zgodzić  na 
to, i e  nieraz prokurator usiłuje terro. 
rrzow ać świadków.

nie mocżn.. podciągnąć pcd wspólny 
m ianownik z  komunistami.

P. Szczepański stwierdza, i e  na­
zwanie m łodego pokolenia narodow e­
go antypaństw ow ym  jeBt niewłaściwe 
i ta k ie  potępianie ideałów m łodego 
pokolenia musi się spotkać ze aia-

czego  urząd prokuratorski nie w y­
stąpi) w  tej sprawie.

Sprawa 
drzwi zamkniętych

W reszcie ostatnia sp .aw a osobista 
p. ministra G rabow skiego, to sp ra w a . nowczym  protestem , 
listu, który adw. Szumański w ysto-1
sow ał do ministra sprawiedliwości, j Umorzenie sprawy o napad
stawiając mu szereg zarzutów natu- j 
ry moralnej i etycznej. Muszę zazna 
czy ć  z całym naciskiem, i e  warunki, 
w których odbyw ał się proces, były I 
zupełnie niezwykłe. Rzecz w  tym, ie  
sprawa w  obu instancjach toczyła się 1 

przy drzwiach zamkniętych ze w z g lę - ' 
du n a 'b ezp ieczeń stw o  państwa.

nie
P. Walewski 
lubi narodowców

Nie
w chodząc ani na jedną chwilę w roz­
patrywanie meritum postawionych 
zarzutów, które są pow szechnie zna­
ne w ob ec rozpowszechnienia listu 
adw. Szumańskiego, stw ierdzić nale­
ży, że ani jeden z tych zarzutów nie 
ma nic w spólnego z bezpieczeń­
stwem państwa. Co należy sądzić o  
wniosku oskarżyciele w  tej sp ra w ie ,! 
który dom agał się wykluczenia ja w ­
ności rozpraw y. W iceprokurator są-

Słuszną jest rzeczą, że w  P o ls c e , du apelacyjnego, który pełnił funkcje
należy w ydać nieubłaganą walkę ko- j oskarżyciela był do tej spraw y spe-
marazmowi. P. W alewski jest n ieza -; cjajnie delegow any przez sw ego
dow olon y, że nie widzi Hej samej zwierzchnika p. ministra sprawiedli­

w i w  ściganiu
n n łz a c ji, jak ONR 
Razi g o  również, że w związku z t .

nielegalnych or- 
jej podobne.

zw . akcją antyżydow ską dw óch przy­
w ód ców  przyłapano na gorącym  
trtzynku wybijania szyb, a siedzieli 
on i tylko kilka godzin i na interwen­
cję  z  zewnątrz zostali wypuszczeni.

Jeszcze Parylewiczowa

woścl. Czy jest do pomyślenia, aby 
wiceprokurator wniosek postawił na 
własną odpow iedzialność, a gd yby  
nawet tak było, toN :zy  minister n ie . 
powinien byj uprzedzić go , aby  p o ­
dobnego wniosku nie stawiał.

Pos. Sommer5tein 
oczywiście narzeka

P ob. P rystorow a w skazyw ała na 
Trzecia  sprawa, to głośna już dziś coraz częściej pow tarzające się w y- 

ipraw a P arylew iczow ej Nie m ,,gę padki pociągania do odpow iedzirm o- 
oezczędzlć panu ministrowi, m ów ij ś d  sądow ej osób niewinnych w  celu 
pos. W alewski, zarzutu pewnej lek- j pogrzebania ich  w  opinii. W obec te- 
kom yślności i nieopanowania, c o  na go, że pobudką tych zjawiBk jest ałbo
isk  wysokim  stanowisku nie pow in­
n o mieć miejsca. Około tej sprawy 
w ytw orzyła się niezdrowa atm osfe­
ra sensacji. Opinia polska była przy­
gotow ana na to, że działy się tam 
niesłychane nadużycia. Sprawa ta

rzucałaprzez cały rok 
dow nictw o w M ałopolsce Z achod ­
niej. W  rok później p. minister Gra­
bow ski ośw iadczył w  Sejmie, że  u- 
stmlęty został jeden sędzia, zawie 
szony . jeden, oraz dw óch notariuszy 
zostało zaw ieszonych. Taki był cały 
płoń tej sprawy.

Nieznani sprawcy
Osobną grupę stanowią procesy 

niedokończone i nieznani sprawcy. 
Co się ufało z dochodzeniam i w spra- 

zamachu bom bow ego na pin. 
K oca. D laczego ta sprawa nie zosta 
ła przeprow adzona do końca. Co się 
ątąło te sprawą napadu re  W asiu- 
tyńskiego, na Rutkowskiego, na Pia­
seckiego, na pochód socjalistyczny, 
a w reszrie klasyczny wypadek na­
pada na redakcję „A B C ". Tu  nie 
można pow iedzieć, że spraw ca jest 
nieznany, gdyż sam się ujawnił. Dla-

usunięcie z drogi człowieka uczciw e­
go, albo też inne osobiste porachunki 
zw raca się do m inistra z apelem, by 
w cfągano takie postępki do kategorii 
surow o karanych przez sąd.

Pos. Som m erstein stanął oczyw i

na redakcję „ABC”
W  o d p o w ie d z i  p o s . W a le w ­

sk ie m u  m in . G r a b o w s k i ośw ia d  
c z y ł  m . in . co  n a s tę p u je :

„S p r a w a  n a jś c ia  na  lo k a l  cza  
sop ism a  „ A .  B . C .“  m a  w  a k ­

ta ch  u sta len ie , że  d o c h o d z e n ia  
n ie  d o p r o w a d z iły  d o  w y k r y c ia  

s p r a w c ó w  i w o b e c  teg o  sp ra w a  
zosta ła  u m o rzo n a . W  to k u  d o ­
ch o d ze n ia  z a trz y m a n o  d w ó c h  
lu d z i p o d e jr z a n y c h  o  u d z ia ł w  
ty m  n a jś c iu . Z a trz y m a n o  ich  
k ilk a  g o d z in  p o  n a jś c iu , n a t k u -  
te k  p e w n e g o  św ia d k a , k tó r y  
je d n a k  n a s tę p n ie  n ie  p o z n a ł 
w o b e c  sęd z ieg a  ś le d cz e g o  ż a d ­
n e g o  ze  s p r a w c ó w . N ie  zn am  
te j s p r a w y  o so b iś c ie , c y t u ję  w  
te j c h w il i  ty lk o  t c  co  je s t  w  a k -
tŁCh“ .

0 zamachu na płk. Koca
W  s p ra w ie  za m a ch u  n a  p łk . K o  

ca  o ś w ia d c z y ł  m in is te r , ż e  „ z  u -  
w a g i n a  ta je m n ic e  ś le d z tw a  n ie

m o g ę  p a n o m  w ie le  o b ja w ić .  S ą  
je d n a k  a re s z to w a n i i  p r z y p u s z ­
cza m , n ie  d łu g o  b ę d z ie  p a n  p o se ł 
m ia ł m o ż n o ś ć  p r z e k o n a ć  s ię  d o ­
w o d n ie  o  p o s tę p ie  te j s p r a w y " .

Czerw one ró że i zgniłe jajka
Zajścia na S . 6 . H .

Ma  f .  O. Ot B W fa  p o n o w n ie  d o  
d em on stracji śtfcflentów  p rzeciw  
p ro f. L ip iń sk iem u . N a w y k ła d z ie  
p ro f L ip iń sk ieg o  b y li  je d y n ie  ż y ­
dzi i f ilosem ici. G d y  p ro f. L ip ińsk i 
w szed ł na salę jed n a  ze  studentek  
filosem itek  w ręcz y ła  m u  czerw on e  
róze.

N atom iast p o  w yk ła d z ie , gdy 
pro f. L ip iń sk i szed ł d c  kancelarii 
zestal w śró d  o k rzy k ów  „p r e c z "  o b ­
rzu con y  zg n iłym i ja jk a m i przez

m łodale* p olską .
G d y  p o  za jśc ia ch  w y szed ł d o  h o ­

lu  R ek to r  p ro f. M a k ow sk i m ło d s łd i 
w zn osiła  ok rzy k i na cześć p . R e k ­
tora  i p ro f. L oth a  k u ratora  jrrtanl- 
za cy j ak adem ick ich .

P o  za jśc ia ch  u kaza ły  się u lo tk i 
stu den tów  ż y d ó w  sta jące  w  ob ron ie  
p ro f. L ip iń sk ieg o . M łod zież  n a ro ­
d ow a  k o lp ortow a ła  list o tw a rty  d o  
pro f. L ip iń sk ieg o , w z y w a ją c y  g o  
d o  zrzeczen ia  się k ated ry .

„Oszczędność”  Dyrekcji Kolejow ej

Kosztowała życie 5 ludzi
i naraziła kolej na milionową stratę

S ą d  A p e la c y jn y  w  W a rs z a w ie  i p o w ie d z ia ln o ś ć  sp a d a  n a  d y r e k c ję
ro z p a tr y w a ł p r o c e s  o w ie lk ą  kata  
s tro fę  k o le jo w ą  na s ta c ji  R u d n ik i 
p o d  C z ę s to ch o w ą , g d z ie  w  m a rc u  
u b . r. p ę d zą ca  lu x -t o r p e d a  w p a ­
d ła  na  p o c ią g  to w a r o w y . J a k  się 
o k a za ło , p o  p r z e p r o w a d z o n y m  
ś le d z tw ie , w y p a d e k  n a stą p ił z 
p o w o d u  w a d liw e g o  n asta w ien ia  
z w r o tn ic y  p rze z  Ja n a  B ek u śa . 
W s k u te k  w y p a d k u  5 p a s a ż e ró w  
to r p e d y  zos ta ło  z a b ity c h  n a  m ie j ­
scu , k ilk u n a s tu  zaś o d n io s ło  c ię ż ­
k ie  ra n y . P r o k u ra tu ra  są d u  o k r ę ­
g o w e g o  w  C z ę s to ch o w ie  o s k a r ż y ­
ła  B e k u sa  o  n ie d b a ls tw o  s łu ż b o w e  
i n ie u m y ś ln e  s p o w o d o w a n ie  w y ­
k o le je n ia  to r p e d y . O b ro ń c a  B e ­
kusa , a d w . U ła s  d o w o d z ił ,  że  o d -

K o le jo w ą , k tó r a  ze  w z g lę d ó w  o s z ­
c z ę d n o ś c io w y c h  p o w ie r z y ła  fu n k ­
c ję  z w r o tn ic z e g o  n ie w y k w a l i f ik o ­
w a n e m u  c z a s o w e m u  r o b o tn ik o w i, 
ja k im  je s t  o sk a rż o n y  S ąd  o k r ę ­
g o w y  p o d z ie la ją c  te w y w o d y , 
u n ie w in n ił  B ek u sa , le cz  a p e la c ję  
z a ło ż y ł p r o k u ra to r .

O b e cn ie  sąd  a p e la c y jn y  z a tw ie r  
d z ił w y r o k  u n ie w in n ia ją c y , p o d ­
k r e ś la ją c  w  m o t y w ic h ,  ż e  tr a ­
g iczn a  krtastre-ta  b y ła  w y n ik ie m  
n ie d b a ls tw a  d y r e k c ji  k o le jo w e j ,  
k tó r a  k ie r o w a ła  się  ź le  p o ję tą  
oszezęd n ośe ią  B e k u s  b o w ie m  b y ł  
c z a s o w y m  r o b o tn ik ie m , n ie  m ia ł 
ża d n e g o  w y k s z ta łce n ia  fa c h o w e ­
go , a n i też  n ie  z d a ł eg z a m in u  na

s ta n o w isk o  z w r o tn ic z e g o . F u n k c je  
sw e  p e łn ił  ty lk o  d z ię k i tenru , i e  
d y r e k c ja  ze  w z g lę d ó w  o s z cz ę d n o ­
ś c io w y c h , n ie  ch c ia ła  p r z y ją ć  w y ­
k w a lif ik o w a n e g o  p r a c o w n ik a . —- 
S k u tk i te j o s z cz ę d n o śc i b y ły  c*płm 
k an e. K o le j  p o n io s ła  s tra ty  o k o ło  
m ilio n a  z ło ty c h  n ie  l ic z ą c  k r w a -  

‘ w y c h  o f ia r  k a ta s tr o fy .

cień na są- \ ście gorąco  w ohrenie ż y d ó *  zdaniem 
jego pokrzyw dzonych  jak  A jzyk  
Szczerbowski, Chaskielewicz i inni.

Pos. Walewski 
dostaje odprawę

_ W ystąpien ie p. W alew skiego prze 
ciw ko niektórym  odłam om m łodzieży 
spotkało się z należytą odprawą ze 
strony kilku posłów .

P. śląski oświadcza, że  nie może 
z g o d /ić  i ię  z tym, Aby wystąpienia 
nacjonalistów  m ogły  być przy wy- 
m arze sprawiedliwości traktowane 
tak sam o jak antypaństwowe eksse 
sy komun stów

P. -bu ten  - Czapski: słusznie.
P. Krzeezunowicz mówi, że zawsze 

g o  boli, gdy  słyszy  Polaka określa­
jącego jednym  tchem kom unistów i 
narodowców jak o antypaństwowców. 
T ego, k to  działa w im ię idei narodo­
wej, sta jąc na gruncie państwowym ,

Każdy kupiec polski powinien czytać

T Y G O D N I K  H A N D L O W Y
ORGAN ST O W A R ZY S ZE N IA  KU PCÓ W  POLSKICH 

Warszawa, Zielna 50
Egzemplarze okazowe na żądanie

8 wagonów strzaskanych
1 za b ity  — 25 rannych

501 przeciw 1
Niespodziewany sukces fliautemps’a

w Izbie Deputowaniyich
P A R Y Ż , 21. 1. W y n ik  g ło s o w a ­

n ia  n ad  v o tu m  za u fa n ia  d la  rzą d u  
C h a u tem p s , k tó r y  z d o ła ł z g r u p o ­
w a ć  o k o ło  s ie b ie  50 i  g ło s ó w  p r z e ­
c iw k o  je d n e m u , p r z e s z e d ł w s z e l­
k ie  o c z e k iw a n ia  k ó ł  ̂ p a rla m en ta r­
n y c h  i  w y w o ła ł  p r a w d z iw ą  s e n ­
s a c ję  w  I z b i e ' D e p u to w a n y c h .

B e z p o ś re d n io  p r z e d  g ło s o w a ­
n ie m  i p o  p r z e m ó w ie n iu  b . p r e ­
m ie ra  F la n d in , k tó r y  z a p o w ie ­
d z ią ! w  im ie n iu  s w e g o  k lu b u  cen  
tr o w e g o , iż  g ło s o w a ć  b ę d z ie  za 
rzą d em , ja k  r ó w n ie ż  p o  p o d p is a ­
n iu  p r z e z  k o m u n is tó w  w r a z  z Ser 
ja lis ta m i i  r a d y k a ła m i w n io sk u  o  
v o tu m  z a u fa n ia , n ie  u le g a ło  w ą t ­
p liw o ś c i ,  ż e  r z ą d  z g ro m a d z i b a r ­
d z o  p o w a ż n ą  w ię k s z o ś ć , k tó r ą  
o b lic z a n o  n a  m n ie j w ię c e j 450 
p r z e c iw  50. S p o d z ie w a n o  s ię  b o ­
w ie m , ż e  g a b in e t  C h a u tem p s  zg ro  
m a d z i k o ło  s ie b ie  w ię k s z o ś ć  d e ­
p u to w a n y c h  o d  k o m u n is tó w  d o  
ce n tru m , z g o d n ie  z fo r m u łą  r z u ­
co n ą  je s z c z e  p r z e z  B lu m a : „O d
T h o ie z a  d o  R e y n a u d " . R z e c z y w i­

stość  je d n a k  p rzesz ła  o c z e k iw a ­
n ia . O k a za ło  się , że  n a w e t  p r a ­
w ic a  z fe d e r a c ją  re p u b lik a ń sk ą , 
g ło s o w a ła  za rzą d em .

J e d e n  g łos , k tó r y  p a d ł p r z e c iw  
rz ą d o w i, w e d łu g  in fo r m a c y j k u ­
lu a r o w y c h , b y ł  z a p e w n e  g ło se m  
d e p u to w a n e g o  le w ic o w e g o  B e r -  
g e ry , k tó r y  w  s w y m  p r z e m ó w ie ­
n iu  z a a n g a ż o w a ł się p r z e c iw k o  
n o w e m u  g a b in e to w i i n ie  m ó g ł 
się  co fn ą ć .

W y n ik  g ło s o w a n ia  je s t  w ię c  
w ie lk im  su k ce se m  p a r la m e n ta r ­
n y m  rzą d u  i o s o b is ty m  p r e m ie r a  
C h au tem p s. J a k  p o d k r e ś la ją  w  
k u lu a ra ch , je s t  to  w ię k sz o ść , j a ­
k ie j n ie  u z y s k a ł ża d e n  rz ą d  fr a n ­
cu sk i o d  cza su  C lem en cea u .

N a le ży  z a z n a czy ć , ż e  w  w ię k ­
s z o ś c i  te j k a żd a  z  g ru p  g ło s o w a ła  
za s w y m i h a s ła m i, k tó r e  k a ż d y  
o d n a le ź ć  m ó g ł w  e x p o s e  r z ą d o ­
w y m . R a d y k a li  za z a p o w ie d z ią  
s p o k o ju  s p o łe cz n e g o , t r a d y c y jn ą  
p o li ty k ą  f in a n so w ą  i p e w n o śc ią , 
że  rzą d  n ie  u c ie k n ie  s ię  d o  k o n ­

t r o l i  d e w iz . S o c ja l iś c i  za n a w ią ­
za n ie m  d o  p o r z e d n ic h  g a b in e tó w  
fr o n tu  lu d o w e g o , za u trz y m a n ie m  
r e fo r m  s p o łe c z n y c h  i  k o n ty n u o ­
w a n ie m  ś le d z tw a  p r z e c iw  k a g u -  
la rd o m . K o m u n iśc i zą  z a p o w ie ­
dz ią , że  rzą d  b ę d z ie  s ta ra ł o p r z e ć  
s ię  o  p r o g r a m  fr o n tu  lu d o w e g o . 
C e n tru m  i p r a w ic a  o d n a la z ła  w  
rz ą d z ie  C h a u tem p s  o c h r o n ę  p r z e ­
c iw  o fe n z y w ie  a g ita c ji  k o m u n i­
s ty c z n e j i  b a r ie r ę  p r z e c iw k o  te ­
m u ż  w ła ś n ie  fr o n t o w i  lu d o w e m u .

Gen. Gamelin
generalissimusem

francuskim
P A R Y Ż , 21. 1 Nom inacja ge­

n e ra ła  G a m elin  na szefa sztaba 
obrony narodowej przyjęta z<*- 
stała z wielkim uznaniem w sfe ­
rach politycznych, Gen. Gamelin 
był dotychczas tylko szefem aotn> 
bu generalnego armii, czyli w ra­
zie w ojny naczelnym wodzem an- 
mii lądowej. Obecnie zaś w ra­
zie w ojny będzie on generalissi­
musem połączonych sił zbrojnydś 
lądowych, m orskich 1 powietrz­
nych.

K o n fiska ta
b ro szu ry

prof. Romera
L W Ó W , 21. 1. Przemówienia 

profesora Romera, wygłoszona 
w dniu 16 b. m, na z je idzie  iwow 
sk ie g o  „Zarzew ia", miało 
wydane jako 16-stronnicowa bro­
szura I 1 legł a ona jednak konfis­
kacie.

LONDYN, 21- I. P ociąg  pasażerski 
przybyw ający z Londynu, zóeizył się 
na stncjl Headon z oczekującym  tam 
pociągiem , • który przed chwilą przy­
był z Oakted, North Bedford. Obie 
maszyny w yskoczyły  z szyn, 5 w a­

gon ów  pasażerskich I 3 w agony ba ­
gażow e zostały strzaskane. Jedna 
osoba  postradała życie, z  pom iędzy 
2 5  rannych, ciężej obrażonych prze­
wieziono do szpitala.

Po  śm iertelnym  zatruciu
aresztowanie dwóch pracowników gazowni

Losowanie książeczek
prem iow ych P . K .0 .

Dnia 20 stycznia 1938 r. odbyło się 
w  P. K. O. piąte publiczne premiowa­
nie na wkłady oszczędnościow e pre­
m iowane serii lV -tej.

W  premiowaniu brały udział ksią-

317413 317625 317749 321873 326647 
330280 335284 336460 337077 340147 
342698 344920 346268 347321 348181 
349927 352439 353096 354100 354326 
355300 355373 355609 3'»8172 359004

teczk i, na które wniesiono wszystkie 359752 363821 36r>459 367781 368953
wkładki za ubiegły kwartał w termi­
nie do dnia 2  stycznia 1938 r.

Premie po zł. lOOO padły na nr. nr. 
301628 348531 361804 367440 373407.

P retne p o  zl. 500 padły na nr. nr. 
300737 301742 311295 318115 318839 
326913 328742 328989 334759 3371iS 
341456 352478 356093 362754 363396 
374195 391370 392771 393509 395890 

Prem ie po zł. 250 padły na nr. nr. 
30059; 300642 301508 302379 305062 
306056 306218 306363 308336 308337 
311339 312021 314696 315199 317152

369559 370438 374817 380916 381522
387058 38S008 390852 391^29 393126
393374 393633 395379 398021 398926

Równocześnie padły 203 premie po
zł. 1 0 0 .

P o  raz drugi padły premie zł. 100
na nr. nr. 347853 357127 378208. —  
Ogółem  padło 288 premii na łączną 
kwotę zł. 50.300.

O w ylosow anych premiach w łaści­
ciele książeczek są powiadomieni li­
stownie.

Ł Ó D Ź, 21. 1. W  zw iązk u  z wntrzą 
sa jącą  traged ią  w  rod zin ie  G o ld  
m an ów  w  Ł od zi, gdzie  w sk u tek  za­
trucia  gazem  św ie tln y m  p on iosło  
śm ierć 9  osób , w  d n ir  dz is ie jszym  z 
p o lecen ia  w ia d z  p rok u ratorsk ich  
a resztow an i zostali 2  p ru cow n icy  
g a zow n i m ie jsk ie j. W  areszcie  o s a ­
d zon o  ślusarza gazow n i, B olesław a  
G ło w a ck ie g o  oraz in sp ek tora  j o ­
n o w e g o  gazow n i, F ranciszka  K lep  
czarka.

G ło w a ck i z  p o lecen ia  in sp ektora  
K lepczark a  d ok on a ł w łą czen ia  gazu 
d o  restau racji w iornu  nr. 2 2  p rzy  
ul. 11-go L istopada , skąd b iegn ie

stary, n iezabezp ieczon y  i odd aw ua  
n ieu ży w an y  ru rocią g  d o  p o k o ju  
G o ld m a n ów . O b y d w a j a resztow an i 
ośw ia d czy li, że  ru ry  łą czą ce j z p o ­
k o je m  G old m a n ów  n ie  zau w ażyli.

D ziś ran o o d b y ł się pog rzeb  7 
o fia r  śm ierte ln ego  zatrucia, a m ia ­
n ow icie  cz łon k ów  rod zin y  G o ld m a ­
nów .

W  ostatn ie j ch w ili zd o ła n o  ziden  
ty fik o w a ć  zw ło k i zm a rłe j m ło d e j 
ch rześcijan k i, k tóra  w ra z  ze  sw ym  
5 -ty g o d n io w y m  d z ieck iem  p on iosła  
śm ierć razem  z G oldm anam i. Jest 
to bezrobotna  29-letnia służąca, H e­
lena Z em łów n a.

Profeh! budowif
„Łuku Triumfalnego”

LW Ó W , 21. 1. W e Lwowie w ysu­
nięty został projekt, aby pieniądze 
zebrane na budowę pomnika Mar­
szałka Piłsudskiego przeznaczyć na 
budow ę monumentalnego łuku trium­
falnego. W  r. 1940 Lw ów  obchodzić 
będzie 600-ną rocznicę przynaleino-

L i ł o w i e
ści do Rzeczypospolitej Polskiej.

Katastrofa kolejowa
na granicy niemieckiej

K A T O W IC E , 21. 1. W  p o g r a ­
n icz n e j m ie js c o w o ś c i  O lz ie , p o w . 
ry b n ic k i, w y d a r z y ła  s ię  k a ta s tr o ­
fa , k tó r a  n ie  p o c ią g n ę ła  za sob ą  
na szcz ę śc ie  o f ia r  w  lu d z ia ch  

O to  w s k u te k  m y ln e g o  n a sta ­
w ie n ia  z w r o tn ic y  p o c ią g  o s o b o w y  
m a p e w r u ją c y  n a  s ta c ji  w je c h a ł 
na  ś le p y  to r  Z a n im  z w r o tn ic z y  
s p o s tr z e g ł sw ą  o m y łk ę , lo k o m o ­
ty w a  w je c h a ła  na w a ł o c h r o n n y

i u le g ła  z g ru ch o ta n iu , a w r a s  z  
n ią  d w a  w a g o n y . S z k o d y  m a te r ia ł 
n e  są d o ść  zn a czn e

PAMIĘTAJ
0 BEZROBOTNYCH

NARDOWOCAOJ

Zyd
s trze la ł

m orderca
za m kn ię tym i oczym a

Sąd O kręgow y rozpatryw ał sprk ./ę  
Jojny  Cybulskiego, w spółw łaściciel, 
przedsiębiorstw .. autobusow ego w 
Kołbielu pod Mińskiem M azowieckim,

Przem 6w ienie
gen. Skwarczyńskiego
W IL N O , 21. 1. W  d n iu  d z is ie j­

szy m  o d b y ło  s ię  p o ż e g n a n ie  gen . 
S k w a r c z y ń s k ie g o . P r z y  te j o k a z ji  
n o w y  s z e f  O zon u  w y g ło s i ł  d łu ż ­
sze  p rz e m ó w ie n ie , k tó r e  je d n a k  
n ie  z a w ie r a ło  ża d n y ch  za sa d  p r o ­
g ra m o w y c h .

G e n e ra ł S k w a rcz y ń s k i m ó w ił 
w p ra w d z ie , że  n ie  p ó jd z ie , an i 

W  związku z tym wysunięty został na p r a w o , a n i na le w o , a n i d r o g ą  
projekt, aby zbudow ać we Lw ow ie ce n tro w ą , a le  p ó jd z ie  d r o g ą  p r o -  

parku Kościuszki monu- r a d z ą c ą  d o  p o tę g i P o ls k i, a le  
n ic  w sk a za ł, ja k a  to  b ę d z ie  d r o ­
ga .

na terenie parku Kościuszki m onu­
mentalny łuk triumfalny, który otrzy­
małby nazwę „Luku N iepodległości".

który dokonał m orderstw a na osobie 
w spółw yznaw cy m iejscow ego fry z je ­
ra  Szlam y Rosenberga Cybulski za ­
m ordow ał Rosenberga dw om a Wrzu­
tami z rewolweru, przy czym  d oko­
nał tego m ając zam knięte oczy . ja k  
ustaliło dochodzenie, od dłuższego 
ju ż czasu istniały niesnaski pom iędzy 
Rosenbergiem  a Cybulskim, F ryz jer  
miał m altretow ać przedsiębiorcę au­
tobusowego, wym uszać od n iego  pie­
niądze przy pom ocy terroru i szan ­
tażu, grożąc złożeniem  meldunków o  
różnych nadużyciach, jak ie istniały 
w przedsiębiorstwie Cybulskiego N a 
jesieni ub. roku ok oło  godz. 5 -ej ra­
no, Cybulski niespodziewanie spotkał 
się z R osenbergiem . W idząc sw ego 
w roga, krzyknął: „P anie R osenberg, 
ja  nie m ogę na pana pa trzeć !" —  
i zam kną »&zy oczy  w yciągnął rewal- 
wer, z k tórego oddał dwa strz_ły. 
Obie kule były cel.ie i tra fiły  R osen­
berga w okolicę serca.

Cybulski tłum aczył się, iż nie 
chciał śmierci sw ego przeciwnika, 
któri go pragnął jedynie nastraszyć.

W yrok  ogłoszony będzie ju tro, w 
sobotę o godz. 1 -t j.
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